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N a  p o s i e d z e n i u  C i a ł a  P r a w o d a W c i e g e ,  
d .  g t  G r u d n i a  i S 17 r. I z b a  P r a c o d a w c z a  

t n a i ą c  nadesłane z a s a d y  p r z e z  W  K ó m m i j -  

s y i ą  O r g a n i z a c y j n ą  f o b . e  d o  r Ozstr zyg ni e-  
* i « ,  i a k o  d o wł as c  Wey  W ł a d z y  n a l e ż ą c e  

W p r z e d m i o c i e  u r z ą d z e n i a  w ol n o ś c i  h a n ­

d lu i r z e m i o s ł  i o nich s t a n o w i e n i u ,  z a -  

s t» n a w i a * ą c  alg z U wa gą  n ad  niemi  i w i ­

d z ą c  n ie u c h r o n ną  p o t r z e b ę  f u z p o z a a n i a  

p r a w  i ’ p r z y  w i l e i o w  , r o z m a i t y m  Zgfetria- 

d.zeniom p r z e m y  i i o w c m  w  M i e ś c i e  K r a k o ­

w i e  n a a a n y c n  . i r z e c z ą  p . z e z y r n ą  w  t a k  

f f a ż n e y  s p r a w i e  z a s t a n o w i ć  się d o y z r z a -  
J e , z a ch c  w u i ą c  s o b i e  p r a w o  do t y c h  r z e ­
c z y  s ł uż ąc e , z w ł z s z c z a  że  z g o d n i e  z  opi-  

n i i ą  W y s o k i  K o m m i s s y i  O r g a n i z a c y y -  

n e y ,  I z b a  u z n a i ą c  ten p r z e d m i o t  z a  n a l e ­

ż ą c y  d o  a t t r y b u c y i  w ł a d z y  P r a w o d a -  

w c z e y  nie z a s  d o  W ł a d z y  W y k o n a -  

w c z e y ;  u c h w a l o o o ,  a b y  W y s d k i  S e n a t  

W e z w a n y m  z o s t a ł ,  i ż b y  d l a  p r z y s z ł e g o  

Z g r o m a d z e m a  P r a w o d a w c z e g o  p r z y g o t o ­

w a ł  p r o i e k t  d o  p r a w a ,  m a i ą c e g o  z a  cel  u- 

s t a l en i a  r s z  n a  z a w s z e  i w o b o d  p r z e m y s ł o ­

w e j  Ićlassy M i e s z k a ń c ó w  tey  S t o l i c y ,  d o  

c z e g o  m a l ą c  s z a s  d o s t a t e c z n y ,  będzie m ó g ł

y
*  . , f

aglębió tak  Iśrazną sp ta wę  , rozpoznać  pr** 

w  a Kong rega c j i  KUpieckiey 1 Cechom siu * 
zące ,  a  zgodnie z  duchem czasu i miey«  

scoWośCi , tak racz y  dzreło s—oie pr zy g o ­

tować .  i żby  pr zysz łemu Zgromadzeniu Re­
prezentantów , nieocnybnie drogą k o n s t y ­
t u c y j n ą  b y ło  przez I m c y a t y w ę  przedsta­
w i o n e ,  i aarazen* aby o  niaiey.szem p o? 
Stanowieniu W,  K o m n . s s y i a  O r g a n i z a c y j ­

na  przez W .  Senat  uwiadomioną  została.
IW .  Kucieński  Repr.  Goi .  2 M.  Krak.  

imieniem Kommissy i  Skarbowey  o d c z y t a ł  
opińiią Względem p r a p o z y c y i  sV. Senatu t 
tyc zą ce y  się w y b u d o w a ć . *  nowego  G m a ­
chu w  mieysce starego Ratusza ,  a  Izba o-* 
piniią Kommissy i  Su_iuQWey ednomyślnie  

p r z y i ą w s z y , zaraze m po st a n o w i ła :  a h> 

C z ło n k o w i ,  k tór y  P lan  do  tegoż G m a ch u  

p o ż c . e y  w y b u d o w a ć  się imanego,  tak m o ­

zolnie i gor l iwie  w y p r a c o w a ł ,  a  tem s a ­
mem do upięknienia miasta p r z y e h y l i i s i ę ,  

ukontentowanie Izby  pr zez  -W. Senat  o-  

i w i a d c z y ć .
Poczt  m JW". Kticlsński  o d c z y t a ł  B u d ­

żet  Prz yc hod u z  r. 187#* po  o dc z y ta n ie  
którego J W - L i twiń ski ,  P e legog a n y  aćl 

A k a d e m i i 7  uczyni ł  wniosę ; G d y  z  dff»



pier® odczytanego  Budżetu P r z y c h o d u ,  
po w z ią ł e m  pew ną i urzędową wiado moś ć ,  
H  oprócz d a le ko  znakomitszey zalegtości 
ą  pozostałości  w  g ot o w iz n ie  i mateiyiJt-  
łac h  z 181I wz ię ta  iest aa ptrceptę  do 
Budżetu r. i S i |  Summa 140,900 zt a  ta 
konra pozostałość  nie, będąc w r. 1 w y ­

daną,  1 me maiąe od poprtedniczego  Z  rn- 
u iadzcam Reprezentantów żadnego prze-  
zn aczenia ,  iest w t a o . w i e  taką pozosta ło­

ścią , która z W oh  T rzęch Nay laśnieyizych 

Proteguiących  M o n a r ch ó w ,  z m oc y  Art.  
14 Tr aktatu  Wiedeńskiego , na  lustytuta  
Publicznego Oświecenia  obróconą brdz. po 

w i n n a ,  kiórey  to pozostałości  Zgrom adz e­
nie Reprezentantów zmmeyszy  wszy u ch wa ­

łą sw oią  na d. 30 b. m. i r. wydaną,  B u k ­

i e t  A k a d e m "  na r. i t f i f  w brew Art.  wspo* 

mnionemu chce dać inne przeznaczeń.e , a 
przeto  lako  D e le g o w a n y  od Aka de m ii ,  

kwotę 140,000 zł, p o w y ż s z y ,  iako z mo­
c y  Traktatu Wiedeńskiego należącą las  ty .  

tutom Oświecenia  Publ icznego,  rekU-  

mme.

Na  wniosek / W .  X Dubieckiego  U- 
c h w a l o n o , a b y  Budżet  P rzy cn odo w i 
R o zc h o d ó w  z r. i 8 r |  przez Kora iaissy ią  

S ka r bo w ą  w y p r a c o w a n y ,  a  przez Izbę 
przy ięty  , drukiem dla  wiadomośc i  pi^bli- 
czney  ogłoszonym zosta ł .

BW.  Hrabia Stadnicki  raefcł, i z  t,4kę 

członek K om m it sy i  S k a r b o w e j  czuie się 
oydź s z c z ę ś l i w y m ,  ze moż® oddać sp ra ­

wi ed l iw oś ć ,  i i  Komm iss y i*  Delegowana  
od W S e na tu ,  wspólnie z K.ommi<syią 
Ska rbową S e y m o w ą  dz ia ła iąea ,  przedsta.  
* , a i ą c r z e t e ln ie  i gor l iwie istotny przychód 

i rozchód Rraiu t g o ,  o k ą s a . a ,  i£ mreres 
V f. Senatu iest interessem l u d u , a  interes 

ludu icąt interessem 1».. Sen**u.

J W  Mąkólski Rćjpr. tir*. Okr. fllło-
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azowy od cz y ta ł  Opiniią daną przez Kom- 

missy ią  P r a w o d a w c z ą  nad proiaktem do 
p r a w a ,  po modyfikat:ylach od «V. jeudtu,  

względem sprzedarzy  dom ów  Sk a rb o wy ch  
nadesłanym , poczem przystąpiono  do w u- 
to w ani a ,  po akónczeniu którego okaz a ło  

s ię,  iż proiekt dopiero wspommony , sto­
sownie do Art.  13 K o m t y tu c y i ,  przy ię t ym 
me został .

JvV. Hraoia Stadnicki  imieniem De* 
putacy i  odczytał  prośbę przez Lłeputacyią 

w  pięciu przedmiotach  do Nay lasaieyszych  
Monarc hó w k u y  len proteguiących uło­
żo n ą,  po odczytaniu którey , Izba prosoę 

lako wą  icddomyśln e zatwierdzi ła  i za r a ­

zem po st a no wi ła ,  aby ws pomaionu uo- 
piero prosoa przez vV. Senat wprost  do 
Nayiasmeyszych M o n ą r c h o w  przes łaną  

była.
JW .  Soczvński  Repr.  Gm.  1 M. Krak- 

Członek K o m m iss y i  Skarbom iy w n i ó s ł ;  
Pomew aż  W.  Aornmissyia O r g a n u a e y y n a  
rachunki  przez W .  Senat pod d. 31 a, a a  . g i o  

podane dotąd a.e jprawdzi ia .  a o m m u s y i a  
S k a r b o w a  do ścisłego r o z s i r / s u a  z  ąło-  
ż m y  h C i a łu  P ra w o d aw cz em u  przez W L. 
Senaf  racnuDków od tey epoki  do d. 31 
M a i a  1317 pr zy st ą pi ć ,  ani l e i  propono­
w a ć  Izbie d la  w y d a n i a  tychże rachun ków  

rozstrząśmonych  W .  Sen ato wi  absoluto­
rium nie by ła  w  s t a a i e ,  z a c h o w u i ą c  śei- 
ś leysze roztrząśnienic przysz łemu C i a łu  

P ra w o d aw cz em u  j przeto potrzebnem iest ,  

al"y wrpomnione dopiero rachunki  opieczę* 

towanę przy  aktach ■'Seymowych zosta ły  } 
a  Izba wniosek t a k o w y  iedaotryslnio wr 
u chw ał ę  zamieni ła.

Następnie JW , Hrabia Stadnicki  po­

d z i ę k o w a w s z y  uniemera i zb y  JW. M a r ­

sza łkowi  za  gor l iwe i zgodne z lyezeniern 

Izby  przewodnictwo,-  a  J W,  MaT*zaiek poę



zegnawszy  poniższą  m o w ą  J JW W . Repre­
ze ntantów,  stosownie do Art.  155 Statutu 

urządzającego Zgromadzenia  P o l i t y c z n e ,  

S e y m  t a  ukończony ogłosił.

~JaceJt nriyinnou>skł 
Sekretarz  S e j m o w y .

X *7 X

U  ow a, którą 'JW . F elix  R adw ański, 
Senator i  M arszałek poiee,n tł 7,gromadzenie 

Reprezentantów W- M tafla Krakowa i  O- 

ir fg u .
Jaśnie W i e l m o ż n i  J^eprezent*nci R z e c z y ­

p o s p o l i t a  Krok iwskiey !
Kiedy wybi ia  godzina uk ńc^eniaczyn- 

•ości  n a s t e y ,  niech mi się godzi  przy po* 
Żegnaniu się z wami  i  dla w a s t e g o  zado-  
welnieni*  i wiadomości  pu bl ic zn ej  zebrać 
krótko ogół  j-obot waszych.  Każdego Na­
rodu i Jego Reprezentac j i  nay walnieyszem 
by d ź  powinno staraniem rzuwać nad swo­

bodam i ,  iakie  mu bądź U m o w y ,  bądź S o­

jusze M o n a r c h ó w , bądź roz lew krwi za 

nie nieoszczędzaney nadały.  T y c h  straży 

bacznie n eodstępowaliśc ie  vr czasie obrad 

w a s z y c h  ś dla czego mało wia dom i  t y l k o  
lub nieusposobieni do znania u h  ceny  z a ­
rzucać  want  potrafią \ leżeli  l ę k i ią c  się • -  
brązy  samego ich cienia pokazy wal i śc ie  
się gorl iwemi  o ich nayakrzętnieysze utrzy­
manie , lub leżeliście natrafiaiąc na m ew y -  

iaśnione dotąd lub mogące się dwoiako 

t ło mac zyć  wyjrazy , ośmielili  się prosić o 

łch wyiaśnienie  Upełnomocnionych T ł u ­
maczów N * vi aśa ie vs zyc h  naszey  R z e c z y ­
pospol i te j  Opiekunów.  Rtóz bowiem nie 

po ym ui e  ze rac zey  początkom doradza  re- 

stropność za po bi ed z ,  niżeli g dy b y śm y  b y ­
li enagleni sami ie sobie'  wykład ać ,  a może 
niezgodo e z  ż yczen iem na zy ch  Wielkich 

-Swobodo D a w c ó w .

T« tyU ę c iu c is , to usiłowania lu­

dziom wolnem właściwe postrzegałem W t 
wszystkich krokach  waszych!  JJ W W . Re ­
prezentanci ,  te iedynie c h ę c i ,  aż eb y  ta  
nasza T a r c z a ,  ta Święta  Karta Konstytu­
c j i  stała się niedotykalną , żeby  nic nio 
zaw adzało  do  utrzymania  całości  granic 

między Rządem Senatu czy l i  W ł a d z ą  W y ­
ko naw cz ą  i W ł a d z ą  P raw od aw czą .

Pilnie strzegąc Statutu urządzającego 
Zgrcmadzrnia  Pol ityczne pr ze z  W y s o k ą  
Kommissyą  O r g a n i z a c y j n ą  przepisanego,  
czekaiąc sp ok o jn ie  sprostowań w ni m ,  
gdyo y  iakie  uznała za  nieuchronne,  na  
krok cd nich nic odstąpiliście.

W chodząc w myśl  Nayiaśnieyszych 
M o n a r c h ó w ,  a b y  ten bray mógł  z a k w i ­
tnąć w przemysł ,  rękodzieła j h a a d e l ,  w o ­
leliście zezwol ić  na koszta n ieodzowne od  

dobrowolnego  kr a i o w c ó w  za c i ą gu ,  niżeli 

mięszać spokoyność  W a r s z t a t ó w  i Kanto­
rów przez przymuszony p o p i s ; a znaiąc  

w s i n o ść  usługi Mil icyi  pi lnuiąccy p o w s z e ­

chnych  maiątków i bezpieczeństwa o s ó b , ^  
przyczyni l i śc ie  iey ioldu.

Wchodzą# ściśle w wartość  o b o w i ą z­

ków r oz m a it yc h  Urzędników,  w  miarę i ch  
ważnośc i  poprawi l i ście  ich lo tu .

W d o w y  z osieroconemi dziećmi,  w y .  
służeni w  usługach publ icznych  znaleź l i  
w  was wsparcie.  \

Uniwersytet  n a s i ,  czy l i  Aka dcmi ią  

K r a k o w s k ą ,  tę to ulubioną d a w n y c h  fcró- 

les twa  Polskiego W ł a d z c ó w  Matkę;  tę Mus  
Polskich Ś w ią ty ni ą ,  dziś miłą Sp r a w i e d l i ­
we go  imperatora  Rossy i  i Kró la  Polskie­

go Alexandra  I. Córęi  tę dwóch Potężnych  

ościennych Mon archów puptllę,  takeścio u- 
p o s a i y  l i , i ak ty lko  możność  ograniczone­

go w  dochody  S k a r b u ,  t a k  małego u k  

nasz Rr a y  dozwoli ła.

£ a a i ą c ,  ż *  sprężystość i kredyt  Rzą-

( » )



du sa Te ly  na punktualnetn k a i d e y  usługi 
w y p ł a c e n i u , r a  ścisłem dopełnieniu k o n ­
t ra k t ó w  z  Antreprenerami  wszelkich  bu- 
d o w l ó w , r a  u tr z ym y w a ni u  w  porządku 

d o m ó w  służbie B o ż e y  poświęconych,  p r z y ­
tu ł k ó w  ch o ry ch  i ob łą ka ny ch ,  więzień i 
w i ę ź n i ó w  , t y m  w sz y stk im  potrzebom przez 
Wyznaczenie  na k a ż d y  przedmiot  fundu­
s z ó w  zaradzi l iście.  Dom  schronienia u- 
bogich nie uszedł  w a sz e y  baczności ;  o pa ­
trzyl i śc ie  go w  opał  p o tr z eb n y ,  a opie- 
p i ek n ń cz ym  staraniom Senatu dogadzaiąc,  
U p o s a ż y l i ś c i e  n o w y m  funduszem schronie­

nie n iemowląt  i sierot.
Jakkolwiek w  rok u  ze sz łym  aiedosyć 

ieszcze  dobrze obeznana  Reprezentacya  
n a r o d o w a  z wid oka mi  Rządu tak iak  i sa­

n a  poczatkuiącego p o k a z a ła  się oszczędną 

w przeznaczeniu w y d a t k ó w  na upięknienie 

M i a s t a , prowadzenie  k a n a ł ó w ,  usunienie 

2a ra ż a i ą c y c h  ba gie n;  dzisieysza widząc  

i a w n e  d o w o d y  usi łowań.  Se na tu ,  z a p a ­
tru jąc  się na o cz y w i s te  skutki ,  korzystnie 
w p ł y w a i ą c e  na zd ro w ie  mieszkańców , z 

przeds ię wz ięty ch  ku temu celowi  r ob ó t ,  
a ta ła  się hoynieyszą .  W y z n a c z y ł a  więc 
fundusze i na zakład  n o w y c h  kanałów i 

w y s t a w i e n ie  ozdob ney  pompy* w  Szero-  
k iey  U l i cy  i na inue ozdoby  Sto licy .

T r o s k l iw i  o za ch o w a n i e  przycho du z 
p o c z t y  w  m oc  T r a k ta t u  naszemu R r a i o w i  

z a p e w n i o n e g o , odezwal iśc ie  się do Senatu 
R z ąd zą ce go ,  a b y  uprosi ł  Nayiaśnieyszego  
Kr ól a  Jmci Pruskiego o pr zy wr ó ce ni e  tego 
oschłego źródła przez za pr o w a dz en ie  Poczt* 
amtu Pruskiego w  Krak ow ie .

Przeniknieni  tą p r a w d ą ,  źe  Rząd ma- 
iąe by dź  tę g im ,  idąc za  swoiemi  przepi ­

sam i  nie powinien bydź  w  swoiem postę­
powaniu  t a m o w a n y m ,  wszelkie nagabania,  

ęb y  Rep rea ea tac ya  w  pr yw atn e  do m « y

nieuwłastczooe podania wchodziła , odda*
l i l iście;  nie wd aią c  się w  ich rostrzasanie 
odesłal iście ie Senatowi .  Dowiedli ście  

więc ,  że nieustępuiąc ze swoich p r e r o g a t y w  
znacie a t t ry b uc ye  Rządu,  Go zaśw iadcz a  
iak  dobra h a r m o n i a  wiąże  W ł a d z e  Rze-  
cz yp o sp ol i te y  naszey.

P rze z  ścisłe rostrząsapie rac hu n kó w ,  
nie postrzegłszy nic coby  r z e t e l n i e  nie b y ­
ło  u d o w o d D i o n e m  , znaleźliście ty lko  z b y ­

tek g o r l i w o ś c i  w przyspieszeniu t e g o ,  c o ­

by  lube nieuchronne mogło by dź  poźniey  
pr zy wi ed z i o ne m  do skutku.

Budżet  odebrany  z rąk Senatu n a y -  

skrzętniey przetrząsa l ąc, lubo znaczną  część 
p o z y c y i ,  odłożyl i ście na poźniey,  znalazł-  
sz y  ie z b aw ie un em i ,  wie le  iednak u z n a l i ­

ście wartemi  uskutecznienia.
Sp r a w a  p r z e m y sł u ,  sprawa h a n d l u ,  

fabryk  j rzemiosł  poruczona W aszemu z a ­
radzeniu przez W y * ° k ą  K o m m i s i y ą  Orga­
n i z a c y j n ą ,  będąc nad to ważną  d la  nasze­

go Ograniczonego  K r a i u ,  nie będąc tey n a ­
t u r y ,  aże by  mog ła  bydź  bez zgłębienia i 
praw t ym  ko rpo rac yom  odwiecznie  służą­

cy ch  i uw agi  na  ducha wieku i mieysc/j- 

wość nagle rozstrzygnioną ; tak dalece z a .  
ięła wa izę  u w a g ę ,  iz postępuiąc tem p e w -  

niey kiedy z w o l n a ,  znagl i ła wa s  do dzia-’ 

łania w  tak ważn em  dziele wspólnie  z S e ­
natem. Nie mogąc waszego J J W W ,  R e ­
prezentanci  Urz ędowania  przedłużać nad 
czas p r ze p is a n y , przełożył  iście S e n a t o w i ,  
aby  swoie  myśl i  o tak w a l h e y  Spra wie  

p r zy sz łe y  Reprezentacy i  przez in iey aty wę  

podał .
Dopełniając  objawio nyc h  w a m  opie­

ku ńc z y ch  zam iar ów  Naviaś ni ey szy ch  M o ­
n a rc h ó w względem Starozakonnego N a r o ­

du ce lem za pew ne iego ue y  w i l i z o w a n i a , 

znaleźl i ście w mądrości  Senatu szredki  i



ułagodzenia iego l o i u , i dogodzenia potrze-'  trudnieru Frzeniknien? i a y s f t ś c ' ą  Was.ie»
bom skarbu. g 0  Sumnienia ,  w  po st ęp o wa ni a ,  powróć*

Lu b o  chęcią w a s z ą  by ł o  zm n ieyszyć  cie spnczżć  od t r u d ó w ,  któreście ponosil i
podatki ,  k tórym długo - t rwałe w o y r y  da- dla tey nas2ey O y c z y z n y ,  powróćc ia  szczę­

t y  Foczątek, atol i  k i e d y w j d a t k i  kraiu tak 
*ą znaczne ,  i żby Da ich pokryc ie w y p a -  
d o now^ zaprow adz ić  f inansowe c iężary ,  

zostawil iście,uchylenie p ie i wszy ch  p o z p i t y -  
s.zemu czasowi .

Z n a y d u i ą c  Izba  p r a w o d a w c z a  w  cią­
gu postępowcnia niektóre w doświadczeniu 
t rudności ,  a o b a w ą  pr z y i ę t a ,  ż e b y  rozwi- 
niony iuż Ar ty k u ł  t rzynasty  Konstytucyi  
®ie w p ł y w a ł  w  uchylanie  zbawiennych z a ­

mi ar ów  Senatu R z ą d z ą c e g o ,  przeię.a t * y -  

w y i s z e m  dla s w y c h  Swobodo - D a w c ó w  
N a y i a ś m e y s z y c h  M o n a r ch ó w  usz ano wa*  
D u m ,  na w t ó r  dzieci maiących w s w y c h  
d abrycb O y r a c h  doskonałe za u f a n i e ,  o ś m i e ­

l i ła  się ttn przedstawić  s w o i e  prożby  i 

prze dst aw i l i  przez pośrzednictwo Senatu.

T e  są g łó wnieysze  W a s z e  c z y n y ;  

niech o mrh sądzi  Publiczność ,  czyl i  w  

poc zątkach  naszego poli tycznego  bytu mo­
żna  b y ł o  w i ę c e j  w  tak krótkim czasie do­
konać.

C o  do mnie win  enem n a j u ro cz y ś c i ey  
wyzn ać ,  -żeście JJW W.  Reprezentanci  p r z y ­
krą ko ley którą bez nabytych  usposobień 
do  k ierowania  tak ważn ą  sprawą publ icz-  

h ą ,  p r zy sz ło  mi odby wa ć  > raczy l i  niemo- 

gącą r.ę nigdy dosyć  przezemnie ocenić 

dobrocią,  radą  i pobłażaniem osłodzić.  

Sk ładam  W’ am \% te w^asiey dobroci  do­
w o d y  narpowinnieysze  j nigdy w n e m  ser­

cu n iewygas łe  dzięki.  Sk ła da m  w a m  JJ. 

W  W. S e y m o w y c h  Deputacyy  Kobimissa-  
rze  moie podziękowanie;  W a s z a  bez przy* 

k ładu praca,  w a s . a  o dobro publ iczne gor­
l iwość  naywi ęce y  wp ły nę ła  w  ukończenie 

chwal ebne  tak l icznych i  rozmai tych za-

śl iwi ,  po dopełnieniL’ święcie niezawiedz io-  
uego w a s z y c h  Rommitteatów zau fą ois .

Ze  zaś dzień rozstania się naszego fiest 
dniem, ir k tórym słusznie życze my  sohio 
na rok następuiący po wodzeń,  p r z y y m i y -  

cie JJW W . Reprezentanci  p o w i n s z o w . n ia  
moie i ż y c z e n i a ,  wszelkich d l a - w a s ,  dla  

wa sz y ch  d om ó w i dla  w a s z y c h  Komm .t-  
tentów długo - t r w a ł y c h  pomyślności .

( p o d p i s a n o )  F e lix  Radwański 
Frezyduiący  w  Z g ro m a d z e j i u  

Reprezentantów.

£. W arszaw y ti. 3 Stycznia.
Jego Cesarsko  - Królewsfca Mość Pan  

Nasz Naymi łośctwszy  rac zy ł  N ą y ł a s k a w i t y  
Dekretem s w y m  dnia ągo Grudnia r. 1817 
w  Moskie w y d a n y m ,  mianować JW .  W ę ­

gleńskiego Ministra Stanu,  Prezosa  Gł ó w-  

ney  Izby O br ac hu nk o we y  , Ministrem p r z y ­
chodów i Skarbu Królestwa  Polskiego , w 
skutek czego {tenże JW Minister obiął  o-  
o ow iąz ki  swego  Urzędu w  dniu i s z y m  S t y ­

cznia r. b. 1SiS-

W  ćbień No we go  roku  z  r a n a , Jego 

C e s ar z ew ic o w s ka  Mość Wie lk i  X ż e  K o n ­

stanty ,  f t o c z o n y  świetnym orszakiem Je- 

neratów i off icerów obu n a r o d ó w ,  udał  się 
do mieszkania Namiestnika Królewskiego’, 
i z ło zv ł  jmu powinszowanie  N o w e go  roku.  

G d y  potem po  paradzie w o y s k o w e y  w r ó ­

ci ł  do s w y c h  p o k o i ó w ,  zna laz ł ,  tam iu i 
zebrane w ła dz e  r z ą d o w e ,  którym podo­
bnież w y n u r z y ć  rac zy ł  swe ż y c z e n i a . T e ż  
Włndze  sk ładały  także po wi ns zo wa ni a  N a ­
miestnikowi  Królewskiemu z powodu no- 
yro zaczętego roku. Dnia tegoi wieczorem



by t wielki i świetny ba l  u Namietftn 

le w skleca.
Z  Poznania d  as Grudnia.

Ob yw at e l e  departamentu i miasta Po* 
z n a ni a ,  hoyną dob ro wo la i e  z ł o ż y w s z y  
sk ła dk ę ,  obchodzil i  d. 19 b. m. zgon ś. p. 

T a d e u s za  Kośc iuszki  przez uroczyste  ż a ­
łobne nabożeństwo w tuteyszym kościele 
katedra lnym.  O d d. 16 b. m. br zm ia ły  

po  t rzykroć  na dzień d z w o n y  kościelne 
zwiastu jąc  zbl iżający się obchód.  J W W ,  
Klemens Hr. Kwi lecm i Hiacynt  Z a k r z e w ­

s k i ,  by ły  Prezes niegdyś Iz by  Adminisl ra-  

c y y n e y  M ai i sk i e y , za>ęli się zbieraniem 
sk ładek i|  czynieniem potrzebnych  p r z y ­
sposobień. W doiu 19 po uderzeniu we 
d z w o n y  z a c z ę ł y  się od godziny  <Jtey ran* 

■ey rozlegać w kościele katedralnym smu­
tne zakonnego duc howiewstw a pienia z 

P sa lmów D a w i d o w y c h ,  wśród nieustan­
nych b łaga lnych  ofiar'  ołtarza.  Jey Kró- 
l ew i co w s k a  Mość  X i fź u a  Pruska  L u d w i ­
ka  raczyła  zas zcz yc ić  obecnoćcią swoią ten 

obchód ża l  by n a r o d o w e y ,  z małżonkiem 

s w o i m ,  Namiestnikiem Kr ólewskiem W.  
X i ę z t w a ,  z całą rodziną i dworem 5 w  t o ­
w a r z y s t w i e  JO. Michała  Xiąźęcia Radzi ­
w i ł ł a ;  przy jęl i  lą u p o d w o i ó w  świątyni  

J J W W .  Mias kow ski ,  Proboszcz Katedra l .  
ay ; Klemens Hr. K w i l ec k i ,  Hiacynt  Za ­
k r ze w sk i  i Stanisław P o m ń s k i , członki  r a ­
d y  Departame.  towey .  J J W W .  Senator

X V
ika Krćr- z  kraiu i z miast o by wa te l e  i znakomite  

d a m y ,  zaięli  przygotowane  mieysca  w ko ­
ściele,  którego posad  .ka pięknemi  o k r y t a  

by ła  kobiercami.  Mszą S, ża łobną  o d p r a ­
wi ł  J t V ; Gembarth , Biskup Sufragan Gnie­

źnieński.  Po ewanieli i  mi a ł  w y m o w n e k a -  
zanie JX. B i b r o w i c z ,  Proboszcz z R z e g o c i -  
na. Podczas offertorium, JO- Xię iniczka 

E l i z a , n a j s t a r s z a  córka Xię ztw a  Namie-  
s tn ik o stw a,  poprzedzona  od ^ . M i c h a l ­
sk iego ,  taynego  Królewskiego R a d c y ,  

wspierana pod rękę przez J W .  Radońskie-  

g o ,  Prezesa Rady D e p a r t a m e n t o w e j ,  zbie­
rała dobroczynne dla cierpiącey ludzkości  
o f i a r y ,  które 335 tal: 15 }sr. gr. uczyni ły .  

Orkies tra poczęści  z mi łośników m uzy ki  
z ło żona,  w y e x e k w o w a ł a  sławne Requiern 

Mozarta.  Po m s z y ,  J W .  Biskup G rzeń- 
s k i , Pasterz dyeceza lny  , z obecncm d u ­

chowieństwem , wśród żałosnego odgłosu 
dętych instrumentów , zb l i ż y w s z y  się przed  

ka ta fa l k ,  zaią ł  przygotowane  mieysce.  W  
tey uroczystey  c h w i l i , w y s t a w u i ą c e y  ie- 

den z nay wspanialszych  w i d ok ó w  w hie­
rarchii  kościoła Kato l ick iego;  zabra ł  g to l  

J ' ^ .  Jenerał  porucznik Kosiński ,  w  którym  
godnie o d m a lo w a ł  cnoty  t e g o ,  którego 
pamiątce oachód ninieyszy b y ł  poświęco­

ny .  Po o d b y t y m  nakoniec solennym kon­
dukcie ,  miał  m o w ę  J W .  Zakrzewski ,  b y ­
ł y  Prezes Jzby Adminis tracyyney  Kal i i -  

kiey.  Jey Kr ó le wi co ws ką  M o ś ć ,  Xiężnę
W o j e w o d a ,  Jenerał Dą b r o w sk i ,  by ły  Mi-  L u d w i k ę ,  z małżonkiem i e f  i rodzfną,  od-
Bister Sekretarz Stanu Br ez a ,  Jenerał  po­

rucznik Kosiński ,  Jenerał  Hil ier ,  z korpu­
sem off icetów osady  t u t e j s z e j ,  Jenerał U- 

m i ń sk i ,  członki  władz  tuteyssych c y w i l -  
B y c h ,  na ten obchód zaproszonych z Pre­

zesami  swoiemi  na Czele J w  W* Golomb,  

B a u m a n a  i  Scnónermark , przełożeni i nafl- 

e i jm e ie  t ik o t  t i t e / s i y c h ,  l icznie zcDraai

p r ow ad zi ły  do p o d w o i ó w  ko śc i e l ny ch ,  
też same o s o b y ,  które ią Jprzyięły.  K o ­
ściół i katafalk iak nayokazaley  i na y w s p a -  
n i a l eyb yły  przybrane la  staraniem JP.Budo-  

wni.czego Mie lcarzewicza  i W. JX. P rz y ł u -  
sk iego ,  Kanonika Katedralnego tuteyszego- 

T r u m n a  na  20 przeszło stóp do odpowia*  

d* iąc ey  wysokości podniesiona, spoczy­



w a ł a  na 4 lwach  wie l ko lc '  p r z y r o d z o n e j  ; 

podstawa okryta  d ra p t r/ i ą  a a a m i tn ą  z 
tłoterni frędzlami , wspiera ła  się na san>ych 

a rab(cach , k t ó i y c h  ł/skan.e  przy  sp iry­
tusowym ogniacn czaro dz i cy sk o  z m y sł y  

a> "wało.  Grupy  starozyiuey  zb ro i ,  
21 > oae z d z i r y i ó w ,  kopiy , o sk a rd ó w ,  
przytnie,  mieczów rzadkiego kształtu , za* 
mieaiaiy posiać kata fa lku  na p iramid;  z 

hroni ułożoną. L i w i e  o io u y  po sta wy  na- 
łUtalney , wyobrażające Polskę 1 A m e r y k ę ,  
iało.bą o k r y t e ,  wznosi ły  laury wieczney  
Sławy prawego Rycerza .  Wizerunek ś. p 

Tadeusza Kośc iuszki , trzy many przez je* 

f iu u sz a , urobił  się wad sr ea iem katafa l ­
ku- D w a  wle lk  e prze/rocza,  w y s t a w i ł y  
" -Tu domu Lośc iuszśów , ”  Koch t r z e c i ,, tu­
dzież ordery (Jyncyonaia i kr zy ża  w oy-  
Skowego--  D w a  inne p ierwszym odpowia* 
d c i - c e ,  miały n a p i s y ,  iedeti : Cnotom O* 

by watelskim ; d r u g i : Dz ie łom Rycerskim.

JW,  Hiacynt  Z a k r z e w s k i ,  w  mowie  

i w o i e y  w y z e y  w s p o m o i o i e y ,  w y s t a w i ­

ws zy  krótki rys  ży c i a  ś, p. T a d e u s z a  h o *  
śc iu sz ki , za k o ń cz y ł  rzecz  temi s ł o w y :

”  C z c i  godny  cieniu 1 P r z y y m j d  na 
ten hołd uszanowania  cnotom twoim w in ­
ny .  O b y  d uc h iw ó y  w  górne uniesiony 
S ie  ba , s ta nąws zy  przed N a y w y ż s z y  m ś w i a ­
ta S ę d z ia , z ęd wie cz ney  przeznaczeń księ­

gi ściągnął na w s p ó ł r o d a k ó w ,  walecznych  

i cnot l iwych  dziel  tw oich  nagrodę!  Zwra-  

caiąc się Dakomec do przytor aae y  Xięz-  

ney Pruskie j  L u d w i k i ,  tak do niey pize* 
m ó w i ł :

Wspaniałomyślność T w o i a  N a y ;a- 
Śnieysza Xiężn o,  w t yc h  ostatnich czasach 

umia ła  cenie cnoty i m ęztwo P o l a k ó w ,  

kiedy w  nieszczęściu slałas się im podporą- 
Dziś  przytomna temu ob rządkowi  narodo- 

j s eu .a ,  ijois* nabierasz prawo do n i s z e /

wdzie ez nóś c i ,  d o w o d z ą c ,  i i  Łono? i CBó- 
ta do wszystkich należy  n a r o d ó w ;  an » m !  
oddaiest  cześć pamięci  B o h a t y r a  dwóch 

światów.  „
Z  Londynu, d. 24 Grudnia,

Xże  Rejent c ieszy siT ciągle dobrem 
zdrow iem  ■ a lr  Xi(. Klarencyi  w  Bath  za*  
chorował .

Zw oł a ni e  parUmentu odłożone znowu 
zosta ło  do 27 Mycznia.

Przed kiiku dniami Minister .Zjedno­
czonych  B»aeów przy naszem D w o r z e ,  P  
Rush p r z y b y ł  na  l in i iowym okręcie Fran­
klin 074  dz ia ła-h  do Cowcs .  Jest to pier­
wszy  Ameryka.i łhJ h m j o w y  o k r ę t , k tóry  

do A n g ^ ^ k i c h  portów z a w i n ą ł ;  iest p i ę ­
kne j  bardzo bu d ow y  i uda się n i ez w ł o cz ­

nie do eskadry A m ei yk ań sk ie y  na  morzu
środziemnem ,

G a z e t a  Kalkucka  n^iesiła warunki  po-  
koiu m irdzy  wŁishodn-j - 1-adyyską kompa-  
nną  1 Xiązętam> MaratSiUemi. A  ielkorządoa 

wschodniey ind yi  Lord Mdira, terażnieyszir  

Margrabia  Hast ing ,  pr ow ad zi  tam taai  
p r z e p y c h ,  iak  megdy  Bonaparte  w  P a r y ­

żu.
R o ss y ys k a  do Hiszpanii  przeznaczo­

na  eskadra , sk łacaiąca  się z 5  l im i o w y c h  
okrętów *.2 f regat ,  zawi nę ła  do Portsmu- 
tu. Żegluga tey eskadry spóźni ła  się d la  

r ó ż n y ch  okoliczności .

L o r d  Lastlereagh iest od kilku dni 
bardzo  w sw ey  kancelaryi  zatrudniony i na  
korcu  tego tygodnia uda się do Xeia Re­

jenta. A irbassador  Francuzki  mia ł  w c z o ­

r a j  długie naradzenie z Lordem Bathurst .
M  m. T?-y więźniowie  stanu s iedzący  

w  Clielmsford zostali  z rozkazu Lor da  Sid- 

mouth wypuszezonemi.
Bankierowie tuteysi podiąć się mieli  

12 mili.  f. szt, nówe y  po ży cz ki  (!la F r ia *
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Gdy Król od kilku dni pytał się co 
rano  o a w o i ę  rodzinę ,  którą sądził  z a  w y ­

m a r ł a ,  odwiedz i ła  go zatem w c zo ra y  rano 
K ról ow a.  Niedawno żądał  także innego 

k rze s ła ;  rozpowiedz ia ł  iakie mieć c h c e ,  i 
bardz o  się uc ieszy l . jgdy  mu ie podług tego 
rozrządzenia  przyniesiono.

G a z e t a  T e l eg ra f  Plimutski  za w i e r a  co 

następuie z  w yspy S. H e l e n y : ”  ki ły  h u ­
m or  Bonapartego bardzo się po w i ę k s z y ł ,  
gdy  dowiedz ia ł  się o n a j n o w s z y c h  zd a rz e­

nia ch  w Europie.  Dla iego prze ia idzki  

z a ł ożo no  tam na 12 mi l  Angielskich n o w ą  
dro gę ,  a le  ieszcze na niey nie postał.  D w a  
r a z y  dnia musi telegraf w Lon gw ood  dono­
sić Gubernatorowi  co się tamdzie ie .  Z w y -  
czayne  doniesienie br zm i:  ”  W szy st ko  tu 
iest w porządku. „  L u b o  na wyspie  S. He­
l eny  wi e l k i e  panuie c i e p ł o ,  codziennie do-  

s tarczaią  iednak do L on gw ood  100 fontów 

węgl i  i mnostwo d r z e w a ,  a p r z y n a y m m e y  
tę  ilość W rachunku umieszczała.  P o m i ­
m o  tego kucharz  Bonapartego żalił  się nie 

d a w a o  , i ż  niedostaie mu Pal iwa  •, B o n a ­
pa rte  rozkaza ł  zaraz  MahonioweJtomnso-  
dę i sza fę ,  które mu z Angl i i  przysłane b y -  
i j t porąbać ( ? ) — W  r oz mo wi e ,  którą K a ­

pi tan  Hill  okrętu Aleest  z Bonapartem 
m i a ł ,  b y ł a  często w z m ia n k a  o Chinach , 
zkąd  rzeczony  Kapi tan p o w r a c a ł ,  i o n i e-  
w i a d o m o ś c i  Ch i ń c z y k ó w ,  ”  W y s t a w  so­

bie Jenera le,  rzekł  Kapi tan  między inue- 
m i ,  w L o o - C h s o  n i ew i ed z ą  w c a l e  o w o -  

iennych T w o i c h  c z y n a c h ,  a nawet  T w o i e -  
go  imienia nie znaią. „

G a ze ta  No w o io r ks ka  dor.o«i i ż  P o ­
seł  Hiszpański  of iarował  w imieniu swoiego  
D w o r u  Ziednoczonem Stanom odstąpienie 
z  F l o r y d y  pod korzystneini  bardzo w ar un­

kami .  —  Uk łady  względem handlu między

z Ziednoctonecni Stanami i  królestwata
Hayti  (  St. Domingo ) n iedosz ły  do skut­
ku. Pe łnomocnictwo Ajenta Z jed noc zo­
nych S t a n ó w ,  P. T y l e r ,  niebyło od [rzą­
du Króla  Henryka za  dostateczne u zn an e,  
nie miał  n a w e t  audyencyi  u Króla  i musia ł  
z niczem odpłynąć.

Pisma Angielskie zawiera ią  doniesie­
nie o położeniu p r o w i n c y y  nad rzeką P la t a  
cz y l i  nowe y  Rzpltey  B u e n o s - A y r e s  , napisa­

ne nader pochlebnie przez d ot y c h c z a s o w e ­

go iey Prezydenta  Don Martin de Payrre-  
d o n ,  i wy.stawiai^ce : K w i t n ą cy  s k a r b ,
bitne w o y s k o ,  napejnione zbroi ow nie  na 
loc io  letnią woynę  na lądzie i w o d z i e ,  u- 
pr awione  puste grunta ,  mierne p o d a t k i ,  
t roskl iwą  i baczną a dm in i i t r a cy ią ,  zu p e ł ­
ną iedność o b y w a t e l i , i t. d. ,

Z (t'łoch i .  16 Grudnia.
Kardynał  del la G e n g a ,  iałkolwiefc 

słabowite  ma z d r o w i e ,  przy ią f  wsze lak o  
nadaoe mu przez O y c a  S. biskupstwo St- 
Maria de Tran$tevere i A u dy to r a  St. Ro ta  
X ci a  di Spada m ia n ow ał  swoim officyiatem.

Gazeta  Rzymska  zawi er a  w y r o k  Kró­
la  Brazy l iyskiego  i Portugalskiego j i o d  d.
26 Sierpnia , który m Margrabi  F ra ń .  Nune 
Y er g u ei ro ,  k tóry  P ie rws ze mu A p o s t o l ­
skiemu Nuncyuszowi  w  B r a z y l i i ,  K a r d y ­

n a ło w i  C a l e p i , p r zy w i ó z ł  kapelusz k a r d y ­

nalski ,  udzieli ł  order Cnrystusa  z  roczną  
pensy i a 12,000 Rees.

Pedług  doniesienia gazety  M ed yi o la ń-

skiey Xiężna Wal l i i  chce piękną sw oią  
wieś z Pałacem nad ieziowsn C o m o  sprze­
dać.  Ż y c z ą c y  kupna  m ai ą  się do P. D r a ­
goni w Medyio lanie  zgłaszać.  \

Król  Sardyński  pod d. 13 L is top ad a  
zniósł  w kraiacb swoich zakaz zesz łego 

rządu zakładania  m a j o r a t ó w . — Te n że  M o ­
narcha postanowi ł  w uoiwersytecife T u r y ■- 

skiem nową katedrę Ekonomiki  po li tycz­
n e j ,  Które/ bieg będzie 3 letni.


